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Kilkowiekowe nasze boje z carską Moskwą, 
z sąsińdem o rozezerzenie granic lub przewagą noiityczną, lecz walką 
-zqsady z zasadą, wolności z despotyzmem, światła z ciemnością, slo- 10 w nocy y ona rodzi y i wirąc my wia legea sero; niowolników 
wiańszczyzny z dzikim mongolskim najazdem. Nietylko tomy, ale[pod bronią; była hasłem tych, którzy x Litwy i Rusi musioti się prue- 
wszystkie wolne ludy słowiańskiego plemienia od wieków toezyly wul-jnosić dla chloba do olłre?ych roszyjskich guberni, bo car, aby ślepotę 
kę z dospotycznemi sąsiądy o ideo swobody. Różne ich atoli doi knęłykwoję usieńezyć, wydal rozporządzenie, że każdy kto pragnie otrzy- 
losy: Słowianie nad Kiba i Odrą staroci zostali do szezetn przes feudal-idsaé urząd w tak zwanych za anych kvajuel, musi wprzód Idt kilka 
nych Niemców; Czesi zł mani tak dalace, iż można powiedzioé, że do-Iw ala Ross yl przest yy /ajomunial prrec e, £e waluość Aalen, 
piero podziemuy ko:zen wypuícil nową zieloną latorośli póludniowifuiz niewoła, bo lepora, potyahie] Zi, bo mari sa prev dzie, ua WrOMAO- 
Słowianie po bohaterskich wysileniach" po Warnie, po Kosowén Polu, Rych człowiekowi uczuciach. Takto Polacy ujarzmieni, Folncy męczen= 
pokryei zostali jakby calunem despotyzmu tureckiego; wschodnią slo- nicy zwałezyli niewo q w wlaspóm joj gwieździe i dziś carat oczekuja 
iśńszczyznę zgnebily dzikie Uralskie ludy, i na zgliszezach i gruzach ostatniego ciosu z teki sanry dk o Ros "ws Leer nie dość jeszoza má 
zalożyły carat morkiewski; tylko jedna Polska pozostała w środku nie-itóm. Od lat wielu gnana w oarskie szeregi po ki młodzież, opróeh apo 

podległą, i wzüiosla chorayiew wolno:ci tak wysoko, jak na to dozwa- stolskiego swego pos'apnictwa nie spuszezala nigdy z uwgg 
dał duch czasu, w których roawijala zaw € we 
Tak więc stanęły przeciw sobie dwa 


gi 124 Cru- 

ady natejże chorągwi wypisane.|<sem ma się stać zawiązkien: sity zbrojnej zarońowoj, Jitz więdnaw 

sprzeczne żywioły: z jednéj strony|my sto tysięcy uzbrojonych i w yratstrowanyeh poiskich $odnierzy, Lu, 

Polska, która osłoniwszy swé skrzydłem Ruś, Litwę i inne gwnącejrzy jakkolwick na ogromnej rorzisni przertrzeni, gotowi są w keii 

się pod jćj opiekę slowiaünskio ludy, używa!w zupełnćj oy wilivacyi chwili do przejścia pod razwiniete z orlem Lim i powonią chong wi 

i wolności i wałczyła połączonami siłami z hordani w'yatyckiemi, z Tur- mamy oficerów, którzy calum kercein buda wmieli sparaliżować ela apros 
kami, spełniając ewe posłannictwo szerzenia oświaty i swobody; x dra fwy narodowej, wyaerzono na mize działania rozkazy: mamy kuingi 

- ` giój zaś strony ckazał się śmiertelny wróg ¿wiatla i słowiańszczysny,jtwieddz silnych, które ułatw ią do nich wejścio swym brae'om za wok 
choć na stowiańskićj rozsiądł sią ziemi, 


A carąt moskiewski, który wy |ność walczącym; mamy majtków w rossyjskiej marynarce, którzy w da. 
rosłszy na zasadach niewoli, »drady i okrucieństwa, nie ustawał Y wal- 


nym razie potrafią opanować i oddać na użytek clero] sprawy krett? 
Ge przeciw wszelkim wolnym objawom ducha i lez litości wytępił oby-Imamy nadewszystio za sobą lud rossyjski, który osądziwszy va chori- 
wateli wolnego Nowogrodu i Pskowa. Supiertelna przeto walka między gwiach naszych napis: „Za waszą i naszą wolność! ręku w rękę obeta 
temi dwoma w S'owiaüsxezyznio żywiółami stawała się nienniknioną,jnie ku zamierzonomu oclowi postępuje. Nicplonuo to są ezo rachulry, 
a w walce túj długo powiowił zwycięnki sztandar. Polski i mało brako-|zna je dobrze i carat, chciałby się też ocalać, do różnych uciela się 
walo do zupelnego obalenia panowsuia Mongołów, gdy w tem nadszedł krodków, eoraz nowe popełnia niedorzeczności, eliwieie sie na swych 
6703 ogólnego przesilenia, w któróm runęła wolna Rzeczpospolita pod'glinignych nogach, į im bardziej ezujo zbliżającą sią godzinę Lary. tym 
zdradziechim napadem trzech sa«iedw'ch despotów, sprzysięgłych najwścieklej się na nas sroży, Co dzioń, co noc porywala zbiry z pomi 
wolność Europy. Po upadku Jednak byta politycznepo Polski pozostal dzy nas swoje ofinyy i uwożą do kopalá, do twierdz luk wojrka nms 
n a to naród zuprawiony do wolności, naród wierny swemu postan- skiewskiego. Próżne to jednak wysilenia 1 daineoj potęg! Dal, ey bo 
nictws, a "tąd choć pobity, tem groźniejszy niż wprzody dla wszyst- |wżem, których szaleństwo carskie Zaganianunowo apostofstwó, njeprzes 
s k'ch tyranów. Polacy rogsypaui jak nasienie przyszłości po caléj Slo. pemną n'gdy o ewćm opatrznościowóm dla Słowiańszezyny | wolności 
wiańszczyznie zagarniętój przez carat, i jęli się trudnej pracy apostol- posłannietwie! Gdziekolwiek wtrąceni, pój q utocowana przez swych pee 
stwa pomiędzy ludami dźwięsjącemi jarzmo mongolskiej niewoli i to nie przedników drogą, nicust 19 nigdy w prany nad obajaniemi caratu, e 
tylko słowem, ale czynem i przykładem wbasnyrs. Rozpoczęła się więc pomszezeniem krzywd narodu, i czy to x Roasyanami, czy toż v nk na 
martyrologia nowych apostołów: tu dlugiespasmo kibitek, tu droga nalkolwiok innym ludem przez engt ujarzmior ym, bozustannie dzisjuć I ste 
Sybir ryją się preas sniogi tłumy zakuta w kujdany, tu mroczne cyta jusze zawierać będą. Wojna! wojna na śmierć y zniofącpm nas srodęg 
dele pelne niemych dusz w cierpieniu, tu suche szubienice, tu krzyż najazdem, a niezapisestanitmy jej, nie złóżcmy broni, dopóki niodop: 
czarny. oznaczające miejsce kiwi wylanej!!! Krew jest dziwnem nasie niemy colu, dopóki nie zizsciemy jarzma niewoli nio staniemy się owy: 
niem, wydaje owsce na najniep'adniejszych gruntach. Od samego za-|watelami calej, woluc] i niopodległej Polski!!! 
boru Polski tej krwi nie żałowaliśmy; coral sio w*ciokaf, uciekal, gne 7 
bił, mordował, więc im więcej krwi polski zlewal, tómbardzićj sam — Z tylu traviącemi nas klęskarni lączy się jogzażo nowa, był 


się osłabiał, bo la krew przemywała oczy innym udom, bo ta krew uczy-|częsta powtarzające się na prowineyi pe2ürv, Trudno wwierzyń aby ta: 
la ich jak się walczy, jak się Xyj^ dla wolności, jak się umiera za wol |kowo z wypadkowych powstawały j$zyczyn i niedemyślać riy w nth 
ność!!! Ale nie sama krew to zrobila, bo kraw bez idei jest bezpłodną: abro.lniozych na naszą szkodą knownń, -Anime n3 nawał 
ow była tylko ofiarą, świadectwem danem prawdzie, 

wolność, która przemówiła do skowsnej Slowiañszoz 


fwiatla 4 ciomnoscia, prawdy » folszem, ezlowic 


nie są bojami sąsiada poniesiem -wo!ności dnm! było chastoín tych wszystkich, których 
«rogi wyrok gna? do kopalni, na posilenie: było chasłem tych ktáryeh 
pory wir 


Dyno hey bs. 
a prawdą bylufki, iz pożary te s^ awin umyślnia w tyn rela gespnarogenn ye krajm 
yzny. Wiekowy bójjprzez najard banda, która walqsajno Bio nopreontiio pa tanagh, gLhtrpal 
czolistwa ze zwierzęco- spokojość obywateli, której głównym było ow wiem tale ehivpów 
ścią, słowiańszczyzny z mongolizmom, musiał się tak odbyć, aby pod |przeciw szlachcie, a która okócnio Silo | vinia rabunku. Bie 
kopać carat w jeg ]asném łożysku. I patrzymy już na skntki prar ramy się o zebranie bliższych szoresaów, row pedunis ich de py: 
naszych i widzimy, 4o w państwie rossyjskićm wszystko cokolwiek jes |wszechnej wiadomości, a tymezasew : soi bmedyo pownyuh 
słowiańskiego, zespolio sie z nami i do zrzucenia jarzma mongolsko-|poszlak, o rabunki i pozogi w kiaju ki mekarinms ! 
niemieckiago st mowczo dąży, Carat zaś, który w czasie zaboru Polsk ^ 
marzył, iż wkrótce zajmie R onstantynopo! na swoją stolie 


e, i wszystkie (Art. nad.) Najazd znowu nenk uzy "root owytu Tw. 
ludy Turoyi i Anstryi, a szczególnie Słowian zagarnie pod swoje żela |vektorem Głównym Skarbu Bagniowskim Wiemy w szyscy kin ta jent 
zne borło i na jedną niewolnicza rodziną zamieni, carat omyiił się mo pBagniewski. Wiemy, jak będąc delegowüuyn: jr vs Bunk do ep yedney 
cna w swych rachubach. Ilo razy bowiem wyciagał rękę po Konstanty |-mwentarzy bankowych, buhajo i krówy Ion 


warla po dw aigi 

y udział w sprawach Enropy | trzysta talarów sprzedawał swomu szwagrow po bzy I cztery vulifs 
zawsze Polska krępowała jego poruszenia, jak kuli avmutnia u nogi ga [w było ich kilkaset sztuk! W iomy, Ze jaka Krozi Laik W ydvinly Praw- 
Jernika. Ztąd to owa wściekła, dzika nienawitó, jaką zawsze pahvi ca-|nego w Banku wyjednywał. decyzyo względem summ üepozytow yeh, 
rówie dle Polski, a jaką szczogólniej odznaczał wię Mikołaj. A jednal!i krocie przeszły w obce rece, podezas gały wlać ciet lg peroatali w uge 
car Mikołaj czuł tylko jedue szkole, jaka mu ryrzydzali Polacy w po-|dzy. Wiemy, jak tenże Bagnieweki wyjednywa! swzodąź summ blee 
lityce zewnętrznej, w zwnachąch zaborczych: drogiej ważniejszoj nielwych za "fo. anabywcy realizowali sto gà sto zu wszystkich galpgite 
spostrzega! ciasny umysł donn mia ` postrzepa?, pel olacy, których imi procentami. O tém éwiquoza akta Banku dotąd nia gnfezeypne, oby. 
tysiącami rozsiewał po. chłóm swojem państwie, przypótewali ruing jago ba nowy dyrektor'główny skarbu zniszezyć jo poleni, Znamy żydów, 
otegi na wewnątrz. Jak powiedział posta: „grlziekojwiek carski wyrok którzy kupowali od Ecgnieweklego okowlto za podwójną cena, Mb due 
nas zawłecze, oszuka my j "go depot siem zaobą prawa człowiecza, Wali mu kubany pokilka tysięcy złotych, 1 otó: i 


nopol, ilo razy chom wrisié częnniejszy 
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